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Z Do l a lk a m i  k o sz tu je  
p r e n u m e r a c i e :  B e z  p o ­

c z t y :  k w a r t a ln i e  4 7.1.;
n j e s i e c z n i e  1 zl .  40  cen t .  
'■ p o c z t a :  k w a r t a l n i e 5 zł.;  
»■ iesięc/.ii ie l z l .  75 c. w .  a.

Rok wydania 52.

Insercya w półkolumnie 
drukiem garinont, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
(Ofiary na pogorzelców i dotkniętych pow odzią .)

Na wsparc ie  pogorz e l c ów  miasteczka R a w y  w p ły nę ł o  w  dro­
dze  s k ł a d k i :  do urzędu p o w ia to w e go  w B u sk u  2 5 8  z łr .  7 4 ’ ', c ;  
w powiec ie  Sam borskim  20  z ł . ,  a w mieście  cb w o d o w e m  Ż ó łk w i  
33  zł .  00  c. w. a. ,  i pieniądze te zo s ta ły  już  odes łane p r z e ł o ż o ­
nemu powiatu rawskiego.

Podług  ostalni ego  wykazu  p rz e ło żo ne go  obwodu  tarnowsk iego  
z figo b. m. wynos i ł a  ogólna suma składek  na wsp arci e  dotkn iętych  
powodz ią  mie szka ńcó w nadwiś lańskich po koniec wrześu ia  r. b.
3 0 9 9 1  z ł  9 8 V* c- a.

Część nicurzędowa.
Ł \ v ó ł v ,  8 . września .  Ze spraw na porządku dziennym pol i ­

tyki  europejskiej  będących,  kwes tya  reargan izacy i  armii pruskiej  
na s zczeg ó ln a  zas ługuje  uw agę  z powodu  zdań,  przez  n ow ego  na­
czelnika ber l ińsk iego gabinetu w łonie komisyi  budże lowej  wyj a ­
wionych  Pomijamy zupełni e zasady p. Bisniark-Schonl iauset i  o dn o ­
szą ce  s ię do sporu konstytucyjnego  Prusy same  o b ch o d zą c eg o ,  
z w r ó c i ć  j ednak musimy uwagę  na s tanowi sko ,  z  k tórego  zadanie  
Prus w pol i tyce  zewnętrzne j  pojmuje.  P. Bismark opiera g łó w n ie  
potrzebę  reorgan izacy i  a raczej  wzmocn ienia  armii na tern, iż t rak ­
tat wiedeński  zakreś l i ł  Prusom granice  nader n i edo go dn e ,  Prusy  
przeto  go tow e być powinny na każdy wypadek ,  korzys tać  z każdej  
s p o s o bn oś c i ,  a nic j ed ne  już sposobność  opuśc i ć  musiały dla t ego,  
iż nie by ły  dos tat eczn ie  przygo to wa ne .  Doda ł  nadto ,  iż j edność  
Niemiec  nie z ł o ż y  s ię na drodze  rozumowań  i idei , l ecz  krwią i 
orężem okupiona być  musi.  S ł o w a  te j ak ko lwiek  w urzędowem  
sprawozdan iu  nie u m i e s z c z o n e ,  krążą jednak w całej  prasie dz i en ­
nikarskiej ,  a nikt się ich dotąd nie wypar ł ,  nikt im nie za p rze czy ł .  
Zdawał oby  się z nich,  iż p. Bismnrk - Schf inhausen chce  dalej r o z ­
winąć pol i tykę Fr yd er yk ów ,  p i e rw sze go  i drug iego ,  pol i tykę wojny  
1 z a b o r ó w ,  konieczną może dla t>«ivslajaccgo i ro snącego  pań s twa ,  
która jednak nie zdaje się w ła śc i wą  dla monarchi i  , w sk fauzi e  
r uropejskim poważne  już  s tanowi sko  zajmującej .  Pol i tyka zresz lą  
t a k o w a ,  w sze lk i e  zobowiązania  mi ęd zynarodowe  za nic mające,  
mogła być  pol i tyką osobistą Fryderyka  w i e l k i e g o ;  on jeden móg ł  
ją przeprowadz i ć  i utorować  Prusom drogę do obecnego  ich zn a ­
czenia ,  Bez  niego i w j eg o  nast ęps tw ie  pol i tyka ta byłaby raczej  
naś ladowaniem,  plagiatem,  monarchię pruską na na jwiększe  n i ebez ­
p i eczeńs twa  narazić  móg.ącym. Bo któż  dziś  w Prusiech śmiałby  
tw ier dz i ć ,  że s tał  się dz iedz i cem gen iuszu F r y d e r y k a ,  t ego  g i en iu -  
67.u, k tórego mu nieprzyjaciele  o dm ów ić  nie mogl i  a który mu h is to-  
rya s łu szn ie  przyznała  ? Z resztą inni dziś  ludzi e,  iuue czasy ,  inne 
ok o l i cznośc i ;  Austrya nie j e s t  dziś  w t e m  po łożeniu ,  w jakiem była  
na krótką  chwi l ę  w skutek wygaśn ięc ia  męskiej  linii H a b s b ur gó w ,  
zanim dzi elność  i wie lki e  cnoty Maryi Teresy i ,  poświęcen i em ludów  
jej poparte gro żą c e  burze zażegnać  zdo ła ły .  Dz i ś  i Frydernk wielki  
innej drogi  do przysporzenia  państwa sw oje go  chwy c i ć by  się mu­
siał .  N ic  dziw zaś,  że  kto tak jak p.  Bis inark-Schonhausen p o w o ła ­
nie Prus pojmuje ,  ten konstytucyę jako  dla nich nie dogodną u w a­
żać musi .  Bo pol i tyka wojen i zab orów potrzebuje  silnej wol i  i 
sprężys to śc i ,  której wsze lk i e  formy konstytucy jne  na zaw ad z i e  stać  
muszą.  Frydery k wielki  nie b y ł  monarchą konstytucyjnym,  bydź  niero 
nie móg ł ,  bo w j e g o  rękach ludy musiały być  powo lnem i hieruem 
narzędz iem g ł ę b s z yc h  p o m y s ł ó w ,  roz l eg l e j s z yć h  zamiarów.  Sam on 
budżet  s tanowi ł ,  wed ług  potrzeb,  zamiarom jego  odpowiednich.  Nie  
było w ięc  sporu o wo lowan ie  budżetu; sporu który dziś  tak ż w a w ą  
w Prusiech w y w o ł a ł  w a lk ę ,  rząd i r ządzonych  rozdwoi ł .  Wątp ić  
zaś  o te ni można,  ażeby w o b e c  tak iego rozdwojen ia ,  rząd pol i tykę  
Fryderyka  w ie lk i ego  naś ladować p ra g n ą cy ,  zna laz ł  te  g o t o w o ś ć  do 
of iar ,  bez  którejby i Fryderyk  wielki  zamiarów sw yc h  pr zep ro wa ­
dzić nie zdo ła ł .

Mówią,  ż e  p. B i smark-Schónhausen wielkim jes t  zwolenn ik iem  
przymierza  z Francya,  ż e  podziwia i uwielbia rzu tność  i od wagę  
Cesarza  F ran cuz ów .  W s z a k ż e  nie ma>z najmniejszego podobień­
s twa miedzy  położeni em Francyi  obecnej  a monarchi i  pruskiej.  W e  
f r a n c y i  skoła lanej  r ewolucyą ,  w e  Francy i ,  klóra od 179 0  roku 
"ładców'  sw y ch  co ki lkanaści e lat zmieniała,  pows ta ły  burz l iwe  
s t ronnic twa i fakeye w y s z ł y  na j a w  socya l i s tyczne ,  anti socya lne  
ż a sady,  do których  powstrzymania i poskromienia że lazna  ręka była  
może  potrzebną.  Prusy  nie są w tern po łożen iu ,  nie by ły  w nim 
■dgdy. D os ze d ł s zy  do stanowi ska,  o klórem nawet  nie za ma rzy ł  ów  
margrabia Lrandenburski ,  sukcesyą  po wie lkim mistrzu krzyżack im  
obejmujący,  rozwijać  ouy mogą pomyś lność  swoją  j edynie na d ro ­
dze pokoju i wo lnego  postępu,  tak jak w sz y s t k i e  dziś  państwa c y ­
wil i zowanej  Europy.  Zdaje, s i ę  a lbowiem,  iż w  obec  u m ys łow ego  
wykszta ł cen ia ,  do jaki ego  ludy dziś  dosz ł y ,  w obce  w ie lk i ego  zna

czenia ,  jakie rolni c two i handel ,  zgo ła  materyalne  po trzeby nabrały,  
w obec tych cu dó w  przemysłu,  których na w ys t aw ie  londyńskiej  
świadkami  byl i śmy,  w sze lk i e  g w a ł t o w n e  zmiany i ws trząśn ięc ia  s tały  
się już nie moż l iwe .  Dz iś  interes śn i a ta  ca ł ego  domaga sie po-  
boju, pragnie zw’y c i e z tw  na w ys taw ach  ro ln i czych i p rze my s ł ow ych  
odnieść s ię mogących!  Czasy za b or c ów  i św ia lo h nr có w  podobno  
juz. na z a w sz e  minęły;  poli tyka w ęc na g w a ł to w n y ch  przes i leniach  
oparta,  nie jest  dziś na swojetn miejscu.  Zdaje  s ię w ięc ,  iż s ł ó w  
pana Bismark-Schtinhai i sen na serio brać nie można.

Monarchia Anstryack.a.
| j A v ó v v  t 8 . października.  (Obchód imienin cesarskich.) ’
Podobnie jak s tol ica kraju naszego ,  obchodz i ł y  t akże  w s z y s t ­

kie ob w od ow e  i pow ia t ow e  miasta Galicy i dzień imienin Najjaśn.  
Pana z całą uroczys to śc ią  odpowiedną  temu f es tynowi .  Z n iektórych  
miast otrzymal i śmy już, s z c z e g ó ł o w e  opisy tej uroczy s to śc i ,  a każdy  
z nich tchnie tern samem uczuciam patryotyzmu i przywiązania do 
panującej rodziny.  \ \  miastach o bw o d o w y c h  w Przem yślu  i  Z a ­
leszczykach  oi były  się uroczys t e  nabożeńs twa  ko śc i e ln e  z odśp i e ­
waniem t e  Deum  i hymnu ludu W  podobny sposób obc hodzono  
tę uroczys tość  w Brodach , gdz i e  na nabożeństwie  był  t akże  ob e ­
cnym konzul rosy jski ,  i w Uhnotoie, miast eczku pow ia towem ob ­
wodu żó łk i e ws k ieg o ,  v

S t a n i s ł a w ó w ,  6 . października,  ( l i r .  Kor duła Fredro  j \  — 
Towarzystwo Dobroczynności.)  ,y

Dnia 2 2 go b. m. pochowano w  pobliskim Zagwmźdżcu  ś. p. 
hr. Kordnlę bredro,  zacną protektorkę tutejszej  ochrony i instytutu  
wychowania  dz i e wc zą t  i za ł o ży c i e lk ę  fuudacyi  dobroczynnej  w ob ­
wodz i e  Czor tkowsk im pod imieniem Fredrów.  Sz lache tna  ta paói  
uwieczn i ła  pamięć swoją  w sercu ubóstwa mnós twem legatów ; na 
pogrzeb  z j echa ło  s ię wiel e  okol i cznej  sz lach ty  i t r zydz i e s tu  kilku 
ksi ęży ,  l erz  w łośc ian i e  postanowi l i  w łasnemi  rękoma w y św i a d cz y ć  
jej ostatnią przys ługę  Małżonek jej, Kajetan Hórodyski ,  sprawca  
p o vh 8 ta u i a w r. 1809 ,  zo sta ł  na śmierć  skazany ,  i na placu eg ze k u -  
cyi  p a r d o n  otrzymał ,  wa lcz y ł  później  pod Napoleonem i w  boju
p o l e g ł .

Dnia 1. l istopada,  odbywa  się iu oo, .ne»ne r««da u a n ie. kw ot  
pieni ężnych na potrzeby z im ow e  między dwunastu ubogich mie szkań­
ców S tan i s ław ow a  z fuudacyi b y ł e go  tow a rz y s tw a  dobroczynnośc i ,  
które w  r. 1 8 4 9  za łożone,  wkró tce  potem rozwiązane ,  i nareszc ie  
r. 1857  na nowo  zre or gan izowane  zosta ło .

( Nubożeństwo dziękczynne.)
Z K r a s n e g o  W o b w o d z ą c  t a r n o p o l s k i m  d o n o s z ą  nam:
( idy  ws zę d z i e  zanoszą  dz iękczynne  modły za s z c z ę ś l i w y  po­

wr ót  i wyzd row ien i e  Najjaśniejszej  naszej Cesarzowej ,  odprawi ło  
s ię na dniu 25 .  września  ta kż e  w gr .  katol ickiej  parafialnej c erkw i  
Kraśniańskiej  uroczys t e  dz i ękczy nn e  na bo żeńs two  z dyakonami  i 
wielką  asystą,  przyczcm mie j sc ow y  pleban kg. Julian Hankiewicz  
po ewangel i i  ś. krótko ale c zu le  prze mów i ł  do zgromad zon eg o  ludu.  
So lenne  to nabożeńs two  za k ońc zo no  odśpi ewan iem hymnu ludu.  
W  tern uroczys t em nabożeństwie  brało udział  du ch owieńs two  obu-  
dwu obrząd ków  a pobożny lud różneg o  stanu tak l i cznie . sbyt  
zgr omadzony ,  ż e  nie tylko świątynia ,  ale i cmentarz  był  prze pe ł ­
nionym a w sz y sc y  jakby j eduemi  ustami i jednem sercem zanosi l i  
d z i ękczynne  modły  do Pana Z a s tę p ów  błagając  oraz  o zdro wie  i po ­
myś lność  dla Najjaśni ejszego Pana i J eg o  najdostojniejszej  ma łżonki .  

K n . c s z ó w ,  5- października.  (S to su n k i  gimnazyulne.)
Jak wiadomo,  z e s z ł e g o  roku uczn iowie  gimnazyalui  p oś w ię ­

cali  bardzo  wiel e  czasu na demcns tracye ,  za mało przykładal i  s ię  
do nauki,  i w skutek t ego  z ł e  św iade c t wa  otrzymal i .  Są  j ednak  
tacy,  co zamiast  r zeczy  w idz ieć  jasno,  upatrują w tern pewieu  r o ­
dzaj z emsty  ze  strony nauczycie l i .  Zapowiadano nawet ,  ż e  g imna-  
zyuin tutejsze  nie będzie  miało wielu uczniów na pr zys z ł o ść .  P r z e ­
c iwnie  s ię stało.  Nap ływ uczn iów j e s t  tcgOi roku tak wie lki ,  ae  
cz tery klasy n iższe  podziel ić  musiano,  a tak w i s toc ie  istnieje t e ­
raz  12  klas.  D y r e k t o r o m  gimnazyum jes t  t eraz p Tomas z  Polań ­
ski ,  by ły  profesor przemyski  i dyrektor  Samborski ,  k tóry w w y s o ­
kim stopniu posiada s ztukę  jednania sobi e s erc  młod z i e ży ,  i który  
zais te  na z a w s z e  pozostanie  w pamięci  ws zys tk i ch  tych,  co mieli  
s z c zę ś c i e  być przez  niego moralnie  i naukowo wy ksz ta ł conymi .  

t V i i * i U » E i , 7.  paźdz iernika.  (N o w in y  dworu.)
Najjaśni ejszy  Pan nie będz ie  przeds i ębra ł  w yc i ec zk i  z  Ischl  

do Tryes tu ,  l ecz  z końcem tygodnia powróc i  do Wiednia.  Naj ja ­
śniejsza Pani udała s ię w  sobotę  z Ischl na Sa l zburg  do Traun-  
steinu dla odwiedzenia  swojej  s i os t ry  małżonki  Franc is zka  II, 
ślubienie Jej król.  W y so k o ś c i  k s i ężn iczk i  Maryi Annunziaty  s iostry  
króla Franci szka  II- 7' Arcyks ięc i etn  Karolem Ludwik iem odbędzie  
się w I ł zymie  d. 15. b. m. w dzień ś. Ter esy ,  jako  w dzień imieniu kró ­
lowej  matki  przez  prokuracyę .  Mówią,  ż e  hr. Trapani i  będzie  przy  
uroczys to śc i  kościelnej  za s t ę po w a ł  osobę dostojnego narzeczonego ,
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i że  fregata austryacka z damami ho norowemi  i na jwyższa  och mi ­
s t rzyn ią  dworu na pokładz i e  pow iez i e  młodą Ar cyks i ęźną  do 
Civitavechia.

Jego  C esa rze w.  Mość  Arcysiążę  Karol  Lud wik  przyby ł  3go  
a Jej C esa rze w.  Mość  Arcyks i ężna  Elżbi eta  4 g o  b. ni. do Ischł .

Francy a.
P a r y ż ,  4 .  paźdz iern ika.  (R ó żn e  w iadom ości.)
Zapewnia ją  teraz ,  iż  Cesarz  wróc i  z  Biarri tz  dopiero 9 .  bie­

ż ą ce g o  mies iąca.  D ł u ż s z y  pobyt  w P i reneach dozw o l i  Ce sarzowi  
dopr ow ad z i ć  do końca  dzi e ło  „D z ie j e  Cezara *1 , nad któremi od 
dawna pracnje.  Po po w r oc i e  Cesarza  hr. K i s e l ew  d o t ych cza so wy  
p o s e ł  ro syj sk i  przy  d w o r z e  tutejszym będz ie  miał  audyencyą  p oż e ­
gnalną,  noWy zaś  pose ł ,  baron Budberg ,  z ł o ż y ć  ma na niej kredy-  
t y w ę  swoję .

Constitutionel  i inne dzienniki  jednośc i  W łoc h  przychy lne ,  po ­
dają t eraz  nową kombinacyę ,  sprawę  w ł os k ą  za ła tw ić  mającą.  Rząd  
turyński  z r z ek łb y  s ię wszelk i e j  pretensyi  do Rzymu jako przysz ł e j  
s to l icy  W ł o c h  i w z i ą łb y  na s i ebie  obo wią zek  nic dozwalania ,  ażeby  
bandy jak i e  ocho tn ików napadać miały na t crytoryum papieskie .  
W o js k a  zaś  francuskie ,  postępując  w ed łu g  zasady  n ie interwencyi ,  
opuśc i ł yby  R z ym ,  nie wdając  s ię wca l e  w  w ew n ę tr zn e  spr aw y  rządu  
rzy m sk ie go .  Ty m zaś  sposobem rewo lucya  mie js cowa ,  pośrednio  
lub bezpośredn io  z  Turynu  podżegana,  w y w o ł a ćb y  mog ła  gwa ł to w  ne 
zaburzenia,  obce  woj ska z n ó w  do Rzymu spr ow ad z i ć  mogące .  Cho­
c iaż  kombinacya ta nie ma za sobą najmniejszego podobieństwa  do 
prawdy ,  i j e s t  podobno prostym dziennikarskim w y m ys ł e m ,  jednak  
w  skutek  w ie śc i  o niej z r ęcz n i e  roz s i ewanej ,  znaczn ie  s i ę  renta 
francuska i w ł os k a  tak w Paryżu  jak i w  Turyn ie  na g i e ł dz i e  
podnios ła .

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a , 6 . października.  ( U łaskawienie . —  Pobór  

do woj.ska .)
D zienn ik  Powszechny  donos i :
Je go  Cesarską  W y s o k o ś ć  Wi e l k i  Ks iążę  Namies tnik Kr ó le s twa ,  

z inocy n a jw yż sz eg o  upoważn ienia ,  do zw o l i ć  r a c z y ł  w y ch o d źc y  P o l ­
ski emu Ja n o w i R cyss ,  obecnie  we  Francyi  przebywającemu,  po ­
w ró c i ć  do kraju tute j s zego .

Na  zasadz i e  rozka zu  n a jw y żs ze g o ,  ob jawionego pr zez  o d ez w ę  
ministra wojny  z  dnia 27 .  c z er w c a  1 8 3 4  r. ,  m i e szkańcy  Kró le s twa ,  
pod wz g l ę de m  powinnośc i  za c ią go w ej ,  porównan i  zostal i  z  m i e s z ­
kańcami  Cesarstwa .

Od owej  epoki Kr ó l e s t w o  Po l sk i e  wpr owa dzo ne  w ogó lny  sy ­
s t em rekrutowan ia  s i ły  zbrojnej ,  obowiazanom bylo s t o s c w a ć  » y -  
c n t n i ó  Uontyng-cnsu Kwnflo do zarządz eń  w  Cesars twie  wy dawanych .

Oznac zo ną  l iczbę  rekrutów dostarcza ło  Ce sars two  w stanie  
pokoju,  w j ednym roku z s t refy  wschodn iej ,  w drugim z za ch o ­
dniej ;  Kr ó l e s tw o  zaś  z  mocy rozka zu  Najaśn i ej szego  Pana z  dnia 
3 .  ( 1 5 . )  grudnia 1 S3 4  r. ,  ohowiązanem będąc dos tarczać  corocznie  
ko ntyngens ,  za si la ło  nim armię w s tosunku p o ło w y  t ego  procentu,  
jaki  by ł  u stanowiony na j edną  strefę  Cesars twa.  Tak i  tryb pos t ę­
powan ia  t r w a ł  tlo roku 1 8 5 5 ,  w k tórym ostatni  pobór miał  miejsce.

W  d ni,u 26 .  s ierpnia 1 8 5 6  roku ogó lny  pobór  z wol i  na jw yż ­
szej  za w ie sz o n o  na lat t r zy ,  a następnie na da ls ze  j e s z c z e  lat t rzy  
zwo ln i e n i e  to przed łuż on e  zos ta ło .

Obecn ie  pragnąc ,  o ile to być  moż e ,  uniknąć w  prz ysz ło śc i  
z w i ę k s z o n e g o  poboru p rz e z  u tworzen ie  si lnej r e z e r w y ;  pragnąc  
oraz  d os t a rc zy ć  armii  czynnej  i flocie n i eodzownych  za s i łk ów  dla 
wype łni enia  braków,  Naj ja śn ie js zy  Pan ukazem z  dnia 1. wrześn ia  
v. s.  r. b. ,  polec i ł  na rok 1 8 6 3  ogó lny  pobór do wojska  w obu-  
d w óc h  st refach C es a rs tw a ;  zac zem  idzi e,  ż e  i w  Kró le s tw ie  po­
d o b n ie ż  pobór  staje s i ę  koniecznym.

W s z a k ż e  co do mającego  się odbyć  poboru w Kró le s tw ie ,  mi­
n is ter wojny ce sa rs twa  od ez w ą  z dnia 5 .  ( 1 7 . )  wrześn ia  r. b. nr. 
6 1 3 7 ,  ozna jmi ł  Je g o  ces .  W y s o k o ś c i  W ie l k i em u  Księciu namiestni ­
k o w i  Kró l e s t wa ,  że  Najjaśni ejszy  Pan,  w z i ą w sz y  na uwagę ,  iż  z po­
wo du  wydania w K ró le s tw ie  Po lski em uo w eg o  prawa o ue zy o sz o -  
waniu z  urzędu,  w łaśc i c i e l e  z i emscy  i w łośc iani e  rolnicy,  powo łan i  
b ę d ą c  obecnie  do radykalnej  zmiany wzajemnych  sw yc h  s to sunków,  
za s ł ug ują  na o sz cz ę d ze n i e  od zac iągu  do wojska  i ż e  podciąganie  
ich na t eraz pod ogó lny  pobór,  mo g ł ob y  w s tr zy ma ć  postęp regulacyi  
t y c h ż e  s t o s u n k ó w ;  mając oraz na w z g l ę dz i e ,  ż e  w po łożeniu  wy -  
j ą t k o w e m ,  w jakim się Kr ó l e s t w o  Po l sk i e  znajduje,  pobór do wo j ­
ska p rze z  l o sowan ie ,  artykułem 3. us tawy  z dnia ’ 3.  ( 1 5 . )  marca  
1 8 5 9  roku o powinnośc i  zac iągowej  wska zan y ,  móg ł by  się s i ać  na 
teraz n iedogodnym , zg odn ie  z  wn iosk i em Jego  ces.  W y s o k o ś c i  
najwyżej  ro zka zać  ra czy ł :

a )  i żby  p i e rw szy  ogó lny  pobór do woj ska  w K r ó l e s t w ie  P o l ­
sk i em j e s z c z e  od łożonym zos ta ł ,  ograniczając  się obecnie  na po ­
bo rz e  czę ś c i ow ym , ,  o d b j ć  s ię mającym na wy ją t ko wy ch  zasadach.  
Zamias t  losowania zapowie dz ia ne go  us tawą z  r. 1 8 5 9 ,  nastąpi na 
t e n  raz imieune w y ka zy wa n ie  pod ług  dawn ego  porządku ,  ludzi  na 
po bór  przez  w ła ś c i w e  w ła d ze  do t ego  pr zez  radę administracyjną  
K r ó l e s t w a  us tanowić  s ię mające,  —

b)  ż e  od zac iągu w p i er ws zy m poborze  wolni  być  mają w ł a ­
śc i c i e l e  z i em scy ,  oraz  w łośc ian i e  rolni cy ,  niemniej c ze ladź  dworska  
w ył ąc z n i e  do zatrudnień ro lnych  u ży w a n a ;  pozostała  zaś  ludność  
wie jska ,  a w tej l i c zb ie  pos iadacze  po jedyńczycb osad ro lnych czyl i  
tak nazwan i  w ła śc i c i e l e  c ząs tk owi ,  d z i e r ż a w cy ,  of lcyal i ści  dw orscy

i w ogó lnośc i  cała ludność  wiejska do p o w y żs zy ch  trzech ka tegory i  
nie należąca,  —  tudz i eż  Indność miejska w sz ys tk i c h  miast  K ró l e ­
s twa bez  różn icy  wyznan ia ,  dos tarczy  kontyngens  w w ys ok o śc i ,  
jaka w swo im czasi e  ozuaczoną  zostan ie ,  —

c )  ze  podczas  t ego  poboru władną je st  rada administracyjna  
Króle s twa  cofnąć n iek tóre  c z a s o w e  wytączenia  od wojska,  ar tyk u­
łem 9 m us tawy  z roku 1 8 5 9  o powinnośc i  zac iągowej  zapewnione,  
niemniej wpr owa dza ć  pewne  modyl ikacye  w przepisach t ej że  ustawy  
jakie za kon ieczne  będą uznane dla przeprowadzenia  czynnośc i  
zac iągu  na wskazanych  powyże j  zasadach.

Rosja.
P e te r s b u r g  , 28 .  września.  (  Prokurutorowie sadowi.  — 

Flota.  —  P rof.  astronomii.  — ■ P oheier  (lżenie wyroków.  —  R o z ­
porządzenie ministra wojny.)

Cesarz  ro zk az a ł  od każdego  sądu wojennego mianować  o s o ­
bnego  prokuratora,  któryby akt  oskarżen ia  wnos i ł ,  i j ako  o s k a r ż y ­
ciel  przeciw’ obrońcy s tawa ł .  Jak w sz y sc y  cz ło n ko w ie  sądu,  będzie  
on miał  prawo  świadków’ i obwinionych  zapytywać .

W  tutejszej  prywatnej  fal iryce pana Baird zbudowano  maszynę
0 si le 8 0 0  koni dla frega ty  „Dinitri  Don sko i“ . Jes l to  p i erwsza  
wielka maszyna,  zbudowana  w Rosyi .  —  YV Kronsz tadz ie  budują 
nowe  doki na 5 0 0  stóp d ługośc i  i 100 stóp s z e r o k o ś c i ;  w y so k o ść  
ich nie przejdzi e z w y k ł e g o  stanu w o d y .  Flota  rosyj ska  l i czy  t eraz  
6 S o kr ę tó w  na kołach i 185  p ar ow có w  śrubowych  o si le 3 7 . 0 0 7  
koni i 2 3 8 7  działach.  Z Londynu nadeszła tu w iadomość ,  że  dnia 
2 2 . b. m. umarł  tam akademik rosyjski  radca stanu I lamel .  —  Od 
kilku dni mamy temperaturę  z imową .  T ermomet r  już  ki lkakrotnie  
opada! pod zero ,  i śn i eg  padał  juz  nawet.

Profesorem astronomii  na tutejszym un iwersytec i e  zo sta ł  mia­
nowany  dr. Kru ger  z Bonn.

Jour. de St. Petersboury  og ła sz a  po twierdzenie  wyroków  
namiestnika Kró les twa  Po lski ego  przec iw  porucznikom Gol sky ,  Da-  
ni l ow ic zo wi ,  Ogorodn ikowi  i S z y n o w i  za udział  w demons tracyac l i  
pol i tycznych .  Of icerowie ci skazani  zostal i  na wydalenie  z e  s ł uż by
1 na rok więz i enia w tw ierdzy  ; Dan i łowioz  na 9  mies ięcy.

Minister wojny w y da ł  rozporządzenie ,  którem najsurowiej  z a ­
brania of icerom nawet  nie na s łużbie  będącym,  uosić suknie cywi lne ,  
a tern bardziej  strój narodowy ,  z w ł a s z c z a  ze mundury t eraźniej sze  
są l ekkie  i wygodne .

Tureya.
( W yplata  pensyi.  —  Rozpuszczenie wojska.  —  Restauracya  

grobu św .  —  Stan rzeczy na L ibanie .)
i i  K o n s t a n t y n o p o l a  du. 29 .  wrześn ia  piszą do W andr  : 

„ W  piątek po modl i twie  południowej ,  udał się Sułtan do Ismil ,  prz d 
odjazdem zaś  dał rozk az ,  aby urzędnikom i woj skom konstantyno­
pol i tańskim za l e g ł e  pensye  j e sz cze  w  c iągu tego  miesiąca wyp łacone  
zos ta ły ,  i aby na p rz y sz ło ść  regularni e co mies iąc  wyp łacane  tiytc.  
W  skutek  t eg o  rozkazu  dziś  wyp łacają pensye za lipiec.  Rząd p o ­
s tanowi ł  w szy s tk i c h  pod bronią s tojących redy fów w l i czbie 6 0  ba­
ta l ionów rozpuśc i ć  do domu. Jes t  to najpewniej szy dowód ,  że  rząd  
ma niezawodną  nadzieję utrzymania pokoju.  Ten  krok powróc i  ro l ­
nictwu tys iące  rąk i mi l iony skarbowi  państwa oszczędz i .

Jak w iadomo,  Francya  i P»osya postanowi ły  odnowić  wspólni e  
kopulę  na grob ie  św ię tym w Jerozo l imie .  Porta o f i arowała sic 
przyjąć  na s i ebie  c z ę ś ć  k o sz t ó w  budowy',  i obydwa  mocars twa  ofiarę  
tę przyję ły .  Obecnie podają dzienniki  do w iadomośc i  dwa doku-  
menta odnoszące  się do tej sprawy ,  jako to :  pismo kardynała An-
touel l ego z dn. 12.  lipo a b. r. do Ali Baszy,  ministra tureck i ego ,  
tudzi eż  odpowiedź  Ali Baszy .  Kardyna ł Antonel l i  wyraża nadzieję,  
że  Suł tan jako monarcha bezs l ronuy  i sprawiedl iwy ,  z e ch ce  w y l e ­
cz y ć  G rek ów  obrządku szy zm at yc k ieg o  od udziału w budowie ,  po­
n i ew aż  grób św ię ty  należy ty lko do katol ików obrządku łac iński ego ,  
a Je go  Ś w ią to b l iw o ść  Papież  postanowi ł  pomimo ni eprzyjaznych  
s tosunków w z ią ść  całki em na s iebie  s taranie i c iężar  odnowien ia  
s zanownej  budowy .  Ali Basza odpowiedz ia ł  pod do.  6 . s ierpnia,  ze  
nic w tej kwes ty i  uczyn ić  s ię już  nie da, pon ieważ Francya ,  Rosy  a 
i Tureya  umówiły  s ię ponieść  c iężar  w yd atk ów  w rów nych  c z ę ­
ś ciach,  i umowa  wzg lęd em tego  zawar tą  zosta ła  znacznie  przed  
nadejściem od ez w y  Jego  Eminencyi .  L ibanou,  a mianowicie  d y s l ę i k t  
Kastravan jes t  c iągl e j e s z c z e  wz burzony .  N a w e t  Journa l  dc Con- 
stantinop/e , który z w y k le  stosunki  tamtej sze w  pomyślnym stanie  
widzi ,  nie waha się przyznać ,  że  r ze czy  zmieni ły  się znaczn ie  i 
podaje następującą korespondencyę  z  Bejrutu z dn. 16 .  września .

Nieustannie  powtarza jący się opór,  na który gubernator  L i ­
banu od pew nego  czasu w dyst rykc ie  Kastrovan napotyka,  s p o w o ­
dował  Pauaa Baszę ,  w ys ł ać  tamże  s w e g o  p i er w sze g o  s ekretarza  
z 15ft Zapl i esami  chrześc iańsk iemi ,  pod Gbazir  jednak ws trzymal i  
go  w ło śc i a n i e ;  a gdy  Mudir K»s lravanu przybył  z Gbazi r ,  ażeby  
s ekretarza  od w ied z i ć ,  nie puści l i  go  z  powrotem,  a w nocy napadli  
na obóz  Zapt i e sów i zmus i l i  ich ustąpić.  Sek re t arz  ra tował  sie  
uci eczką ,  i schroni ł  s ię do domu p ew ne go  Ormiana.  P o w s ta ń cy  
skoncentrowa l i  s ię w Rżani .  Przeciw' nim nie wys iano  wojska  d o ­
tąd.  W  obydwu obozach  oczekują na rozs t rzy gn iec i e  z Kons tanty­
nopola —  Journa l de Constanlinople  dodaje nadto,  że  w  skutek  
narady między umyślnie  do Bejrutu wysianym komisarzem sul tań -  
skim a reprezentantami  g łó w n y c h  mocars tw ,  gubernatorami  łurec -  
kiemi i Daudem Baszą ,  wys iano  do mie szk ań ców  Libanu pose l s two  
z żądaniem,  aby się ro ze sz l i  i na rozs t rzygn ieni e  Por ty  oczek iwa l i ,



K r o n i k a .
( P o ż a r y . )  D n i a  2 3 g o  z .  m. z g o r z a ł y  w  S a m i i e i n ,  w  o b w o d z i e  Sam­

b o r s k i m ,  z a b u d o w a n i a  g o s p o d a r s k i e  i z a s o b y  z b o ż a  t r z e c h  w ł o ś c i a n  t a m t e j ­

s z y c h .  P r z y c z y n a  l e g o  p o ż a r u  n i e  j e s t  j e s z c z e  w i a d o m a .

D r u g i  p o ż a r ,  a m i a n o w i c i e  l e ś n y ,  w y d a r z y ł  s i ę  4 g o  h .  m .  w  D e r ż o w i e .  

w  o b w o d z i e  s l r y j s k i m .  O d  o g n i a ,  k t ó r y  r o z n i e c i ł  p a s t u c h  w  k n i e i  z w a n e j  „ B e -  

r e z r i i a k i 11, z a p a l i ł a  s i ę  z e s c h ł a  t r a w a ,  i o g i e ń  r o z s z e r z y w s z y  s i ę  p r a w i e  n a  3 0  

®  > r g d w ,  z n i s z c z y ł  z u p e ł n i e  m ł o d a  z a r o s i  G o r l i w e j  j e d n a k  p o m o c y  c a ł e j  g m i n y  

t a m t e j s z e j  p o w i o d ł o  w b r d t c e  p r z y t ł u m i ć  t e n  p o ż a r  i o c h r o n i ć  l a s  o d  d a l s z e g o  

u z k o d z e n i a .
( R a b u n e k . )  N a  p o c z ą t k u  z e s z ł e g o  m i e s i ą c a  p o p e ł n i o n a  z o s t a ł a  w  s k l e p i e  

g a l a n t e r y j n y m  k u p c a  G o l d s t e i n a  w  R z e s z o w i e  k r a d z i e ż  z  w ł a m a n i e m  s i ę ,  

k t ó r e j  s p r a w c y  n i e p o d o b n a  b y ł o  w y ś l e d z i ć .  D o p i e r o  w e  t r z y  t y g o d n i e  p o t e m ,  

,o  j e s t  3 0 g o  z .  m .  p o w i o d ł o  s i ę  s t r a ż y  n o c n e j  p o c h w y c i ć  p e w n e g o  i z r a e l i t ę  S a ­

m u . l a  S ; h .  w  c h w i l i ,  g d y  p r z e b r a n y  z a  c h ł o p a ,  z d a r ł  j a k i e j ś  ż y d ó w c e  b i n d ę  

z  g ł o w ę .  Z o  ś l .  d z i w a  p o k a z a ł o  s i ę ,  ż c  t e n  s a m  i z r a e l i t a  b y ł  t a k ż e  s p r a w c ą  

k r a d z i e ż y  u  G o l d s l e i n a ,  i w ł a d z a  b e z p i e c z e ń s t w a  o d d a ł a  g o  j u ż  w  r ę c e  s p r a ­

w i e d l i w o ś c i .
( S t a n  z a r a z y  b y d ł a  z  k o ń c e m  w r z e ś n i a  r .  h . )  P o d ł u g ' w y k a z ó w  u r z ę d o -  

w .. c h  p o  k o n  e r  w r z e ś n i a  r .  b.  z g a s i a  z a r a z a  b y d ł a  w  Z i e l o n e ,  i w  Z u r a -  

w  i ń c a  c  h , w o b w o d z i e  s t a n i s ł a w o w s k i m ,  a  n a t o m i a s t  p o j a w i ł a  s i ę  n a n o w o  
w  l i a l n e j ,  w  o b w o d z i e  s t r y j s l . i m ,  w  S z u p u r c e  i  M i l o w e  a c h ,  w  o b w o ­

d z i e  c z o ;  t k o w  s k i m ,  w  C b m i e ł ó w c e ,  w  t a r n o p o l s k i m ,  w  I l l i ń c a c h ,  w  k o - 

l o m y j s k i m ,  w  K u l i k o w i e ,  w  ż ó ł k i e w s k i m ,  w  J a b ł ó n c e  n i ż n e j .  J a w o .  

w  o r o w i e  i I) o 1 h  e m  , w  S a m b o r s k i m ,  i n a k o n i e c  w  P o t o k u ,  w  s t a n i s ł a ­

w o w s k i m  o b w o d z i e ,  z a t e m  w  10  ś w i e ż y c h  m i e j s c a c h .

T e r a z  w i ę c  i s t n i e j e  z a r a z a  b y d ł a  w  G a l i c y i  w  4 7  m i e j s r a c h ,  z  k t ó r y c h  

p r z y p a d a  p o  1 n a  o b w ó d  k o ł u m y j s k i ,  z ł o c z n w s k i  i p r z e m y s k i ,  p o  2  n a  b r z e ż a ń -  

®ki,  S t a n i s ł a w ó w  s n i  i  ż ó ł k i e w s k i .  3  n a  t a r n o p o l s k i ,  6  n a  c z u r t k o w s k i ,  1 4  n a  

* l r y j s k i  a  15  n a  S a m b o r s k i  o b w ó d

P r z e z  c i ą g  z a r . z y  z a c h o r o w a ł o  w  1 5 4  m i e j s c a c h  a  S 6 2  o b o r a c h  z e  s t a -  

n  ra b y d ł a  l i c z ą c y m  7 9 . 7 8 8  s z t u k ,  -  4 9 0 3  w o ł ó w ,  z  k t ó r y c h  1 2 4 5  w y z d r o w i a ł o ,  

31  <2 o d e s z ł o  2 8 7  u b i t o  w s t a n i e  z a r a z y ,  a  1 i!i p o z o s t a ł o  j e s z c z e  w  o b s e r w a c y i .

( W z o r o w e  s ł u g i  )  W  W i e d n i u  o d b y w a . s i ę  c o  r o k u  w  u r o c z y s t o ś ć  i m i e ­

n i a  N a j j a ś n .  P a n a  n a  d n i u  4 .  p a ź d z i e r n i k a  r o z d a w a n i e  n a g r ó d  s ł u g o m ,  K t ó r z y  

m n g ą  w y k a z a ć  s i ę  d ł u g o l e t n i ą  w i e r n ą  s ł u ż b ą  u j e d n e g o  p a ń s t w a .  1 w  t y m  r o k u  

• a k ż e  r o z d a n o  p o d o b n e  n a g r o d y  d z i e s i ę c i u  a ' u g o m ,  z  k t ó r y c h  k a ż d a  n a j m n i e j  

3 5  l a l  s ł u ż y ł a  w  j e d n e m  i te rn  s a m e m  m i e j B c u .

i innych ar tykułów,  jak ie  b y ły  w  I. p o ło w ie  wrześn ia  na targach  
w obwodz ie  s tan i s ł awowsk im.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L \ v o % v ,  S.  października.  Na naszym dzi s i ejs zym targu by ły  

następujące przec i ętne  ceny :  mec pszen icy  (8 1  4z ł .  2 5 c . ;  żyta  
( 7 5  gtf j  2z ł .  4 4 c . ; j ęczmienia ( 0 9  2 ? )  2z ł .  50 c .  5 owsa  ( 4 7  )
W.ł. 8 c . ; hreczk i  2 z ł .  0 6 e . ;  grochu 3z ł .  19 c . ;  kartofli  ł z ł .  4 c . ;  —  
cetnar siana 1 z ł .  40 c . ,  o k ł o t ó w 5 9 c . ; — sag  dr zewa  b uk ow eg o  12z ł .  
80c , ,  so s n o w e g o  lOz l .  10c .  w.  a. —  Ceny drob iazgowej  sprzedaży  
l’cz odmiany.  —  Dnia 6 . b. m. nie było  dow ozu  i targu.

L w ó w ,  9 .  października.  Z produktów naszych podobno  
tylko kon iczyna,  len i wełna na cxport  zagraniczny  w ciągu b i eżą ­
cego  i z  początk iem p r zy sz ł e g o  roku poszuk iwane  będą.  Ceny ko­
niczyny  podnios ły  się znacznie  na targu w r oc ła w sk im ;  czerwoną  
t  y lo ro w a  p łacono do 18  ta larów za ce le  ar wagi  c l owej .  Uczyni  
fu |io strąceniu k o s z t ó w  transjiortn bl isko 5G reńskich za korzec  
1 75  Fb w iedeńskich ważący .  W s z a k ż e  cenę 1ę os iągnąć można  
tylko za św ieżą  wyb or ową  ko n iczynę ;  średnie i podlejsze  gatunki  
mniej są poszuk iwane i daleko tańsze.

Len będz ie  żyw o  poszukiwany w skutek  w ie lk i ego  podrożenia  
l . i we łny ,  w y n lb y  bowiem z bawe łny  nic będą już  teraz tak tauir,  
Przestaną ru gow ać  z  używania płótna i inne wyroby  z  c z y s t eg o  
i"u. Z tycl i  samych przyczyn  i wełna w dobrej utrzyma się ce-  
llle ;  konsumeya  jej z w ię k s z y  Sie vv skutek drogośc i  i r zadkośc i  
" y rob ów' ba we łniany eh.

N a t o m i . s t  łtandel zbozem w znpełuetn znajduje s ię uśpieniu,  
* (,z widoku odttiiany na lepsze.  Piszą  w prawdz ie ,  że  posucha je-  
s >ennn nie sprzyja 110 wy ni za s i e wom ,  w s z a k ż e  obawy z ląd za nadto 
K!> j e s z c z e  nie wy ra ź ne ,  ażeby na obrót  cen wpłynąć mog ły .  Ceny  
Zi,ś w sze lk i ego  rodzaju zboża  w sz ęd z i e  za granicą bardzo  są niskie,  
*‘'k niskie , iż o wy woz i e  z  kraju naszego myś leć nie można.  
^  Londynie  pszeni ca zn ów  spadła o 2  szel ing i  na k w a r i e r z e ;  jes t  
•1‘ dnak nadzieja,  Ze niskie ceny obecne  wsfrzymają na czas  niejaki  
d ow ozy  z Ameryki ,  północnej ,  z w ła s z c z a ,  że  wojna domowa  ożyła

z nową  gwa ł tów  ilością i g łó w n e  gośc i ńce  kraju wojskami  są 
^''.ląte. Po ustaniu lub przerwaniu wie lki ch dotąd dowozów'  z Ame-  
1 .'ki, możnaby się spodz i ewa ć  c h w i lo w eg o  polepszenia  l ondyńskiego  
l,v|'S'i. co i na targi  w ro c ł a w sk ie  wpływ by niejaki wywa rto .
^  Dotąd ceny te tak są s ł a b e ,  iz  nikt o wysłaniu zbozn do 

" cła w ia myśl eć  nie może.  We  L w o w i e  za piękną pszeni ce  170  
' ^deń sk lc b  ważącą  oko ło  7 do 8  reński ch dostać można,  a ceny  
^ ‘on ied n ie j  w W ro c ł a w iu  nie dostanie.  W innych gatunkach zboża  
c Slę nie zmieni ło od ostatniego sprawozdania n a s z e g o ,  dla lego  

’ 11 żadnych nie notujemy,  zw ła sz cz a  iz t ako we  obecnie  ty lko  jako  
hominalne uważane być mogą.

Okowitę  31® p łacono we L w o w i e  Irnnsito po 1 1 0  do 114  c.  
karuiec.  W Wiedniu 5 5  c. za stopień i wiadro,  co prawie  na tę samą
Ct‘nę wychodzi .

v> S t a n i s ł a w ó w ,  22 .  wrześn ia .  W e d łu g  donies ień haiullo-  
podajemy ceny przec i ę tne  cz terech g łó w n y c h  gatunków zboża
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zr. 1 cen zr. | cen.. zr. | cen. zr. |cen. zr. cen cen.
waluty auotryackiej

Mec pszenicy . . . 4 4 3 10 4 4- 3 50 3 90 3 1 50
„ żyta . . . 2 50 2 20 2 80 2 65 2 80 2 40
„ jęczmienia , 2 « 2 20 , * 2 2 50 2 4
„ owsa . . . 1 30 1 20 1 60 1 10 1 32 1 4
„ hreczki , . 4 2 40 ♦ 6 . 3 . 2 50
„ kukurudzy , 3 4 2 50 3 f 1 4 3 2 75
„ ziemniaków . 4 80 80 4 4 1 20

Cetnar siana . . . 4 80 1 20 . ♦ 1 55 4 90 1 .
„ wełny . . . .
„ nasienia konic/.a . - . 4 4 4 . . . .

Sag drzewa twardego 5 50 6 4 6 50 5 25 7 50 12 .

„ „ miękkiego 3 50 5 4 50 4 20 5 9
Funt mięsa wołowego 4 11 12 13 4 tu 4 13 ♦ 13
Mas okowity . . . 4 GO - 30 ♦ 51 • 80 65 4 40

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  9.  października.  Najjaśn.  Pani powróc i ł a  6 go  b. m.  

z Sa ł tburga  do Scbdubrunnu.  W  Traunslejn zjechała się Jej Al ość  
Cesar zo wa  z Kr ó l ow ą  neapol i tańską,  i obie  dostojne s i os try  p r z e ­
pędzi ł y  kilka dni razem,  W chwil i  przyjazdu Kr ó l ow y  neapo li lań-  
skiej  zebrała  s ię prawie  cała ludność  tamtejsze  u dworca  kolei  i 
witała huczuemi  okrzykami  bohaterkę z  Gaety.  —  Zaś lubiny Jego.  
c e sa r ze w .  Mości  Arcyksi ęe ia  Karola Ludwika  z k s i ężni czką sycy l i j ­
ską  Maryą Anuncyalą odbędą się —  jak donosi  Vollcsfrcund  —  
dnia 2 0 g o  b. m. w  W e n e c y i ;  ceremoni i  kości elnej  dopełni  patryar-  
cha wen eck i  Trevisanuto.  Obrady komisyi  mieszanej  nad ustawą  
prasową  i nowelą kan ią  odby ły  s ię przedwczoraj  w' sal i  obrad izby  
panów,  i  uchwalono w iększ oś c ią  s iedmiu g ł o s ó w  prz ec i w  pięciu  
zmienić  dodatki  do artykułu V. w taki sposób,  ż e  tylko p rze s t ęp ­
s two  obrazy  honoru,  a w ięc  pod ług kwal i f ikacyi  naszego  koaexu  
karnego ty lko  taki e obrażające  honor czyny ,  które  drukiem pop e ł ­
nione zos ta ły ,  i to ty lko wtedy  z  urzędu mają być ś c igane,  jeź l i  
dotknęły  publ i cznego urzędnika lub s ługę  w o j s k ow eg o  lub kapłana  
w zakres i e  j ego  czynnośc i  urzędowej.

W  końcu mamy j e s z c z e  ze  spraw' kra jowych  t e l egram z P e s z t u  
z 7 .  października,  k tóry donosi ,  ż e  dla zaradzenia  l i cznym skar-i  
gom na sądow nic tw o  i administracyę wydała kancelarya nadworna  
rozk az ,  ażeby  s ędz i owie  ł a w n ic zy  odbywali  regularne s ąd y ,  by  
st rony mog ły  z  pewnośc ią  zastać  urzędników,  jeź l i  potrzebują ich 
pomocy.

Obrady pruskie j  izby deputowanych  nad wnioski em Forkeu-  
becka nie sk o ń cz y ł y  sic j e s z c z e ,  w przewidywaniu  j e d n a k ,  ż e  r e ­
zul tat  ich n i ebedzi e  wcale  pomyś lny dla gab ine t u ,  zamyś la  rząd 
król ewsk i  w yd ać  wkró tce  o d e z w ę  z o świadczen iem , z e  podług  
§.  99 .  u stawy konstytucyjnej  przys łużą  mu prawo przeprowadzać  
dalej bud że t ,  choc iaż  nie zo s t a ł  uchwa lony spoinie  przez  rząd i 
obydwie  izby sejmu kra jowego.  Ale ponieważ izba deputowanych  
j e s t  innego zdania i nazywa  niekonstytucyjnym wielki  w y d a t e k ,  
który n iezos tał  wyraźn ie  przyz wo lon ym,  tedy niccl ice rząd obcią­
żać n i czy jego sumienia i niebedzi e nikogo zmuszał  do pobierania  
swojej  p łacy od rządu.  Każdy zaś ,  kto podnies ie  swoją  ptacę,  mes i  
zarazem p r z y z n a ć ,  że  rząd postępuje całki em konstytucyjni e z bu­
dżetem , k tóry pr zed łoży ł  i zbom.  —  Podobne o świadczen ie  jeżel i  
nastąpi is totnie,  sprawi łoby bez  wątpienia niemałe wrażen ie  ua pu­
b l i c zn o śc i ,  ale przytem wszystki eni  n iedowiod łoby j e sz cze  w'cale 
kons lytucyonal izmu rządu p r u sk ie g o ,  g d y ż  przec i e  i rządy absolu­
tne wypłacają  pensyę swo im urzędnikom,  uiepytając się przy  tern 
wca le  o przy zw o le n i e  ludu. — W sprawie  nirni iecko-dmiskiej  d o ­
noszą dzi enn ikowi  France  z Kopenhagi ,  z e  spór ten ma być  p r z e ­
d łożony do rozst rzygn ięc ia  kongr eso wi  europejskiemu , a France  
podaje ,  Ze pan Bismark przyjmie  chętnie  ten pro jek t ,  uważając  go  
jako ś rodek  do za szc zy tn ego  odstąpienia od kierunku,  jaki  nie r o z ­
tropnie przybrała poli tyka pruska.  ■,

L  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  podajemy w dzi s ie j s zym dz i en ­
niku ur zędowe  oglusze . . i e  wzg l ędem b l i sk i ego  poboru do wojska.  
Dokazuje się z niego,  że  pobór ten prz eprowadzony  będzi e  w  Kr ó ­
l es tw ie  cale  inaczej ,  niż w  Itosyi ,  i że  uwolnieni  będą od poboru  
ty lko w łośc ian i e  i w łaśc i c i e l e  z i emscy  óla t ego ,  iż są zajęci  pr ze ­
prowadzen iem o c z y n s z o wania.  —  Listy z J ® e t< * r s f o u ;* g a  donoszą —  
jak pisze  Czas , ze  Cesarz  rosyj sk i  przy ją ł  bardzo gr zec zn i e  lirab.  
Andrzeja Zamojsk iego i m ów i ł  mu, ż e  ufając jego  u czc iw ośc i ,  nie 
uważa  go za zdo lnego  no popełnienia jak i eg oko lwi ek  p rze s t ęp s tw a;  
ale ponieważ nazwi sko  j eg o  może  być nadużyte ,  w ięc  uczyni  dobrze ,  
wyjeżdża jąc  za granicę,  i doradza mu przeto  podróż po Europie  
w sze lako  z  pominięciem W a r s z a w y .  Jakoż  skutkiem t ego  miał lir. 
Zamojski  odjechać zaraz do Londynu.  — Dzienniki  z War sza wy  
nie dosz ły  nas dzisiaj.

Tiiryńska  gazeta urzędowa  z  (i. b. ni. og ła sza  już  dekret  
amnestyi  dla Garibaldt-go i j ego  s p ó ł w i n c wajców.  Wykluczan i  są
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ty lko  d e zer t er y  z  armii .  —  Co do da ls zego  toku sp ra w y  włosk i e j  
utrzymuje  Indep. be/ge , że  piemoncki  prezydent  mini st rów p.  Ra -  
t azz i  ma do 15.  b. m. przybyó  do Paryża i przeds tawić  Cesarzowi  
oso b i śc i e  k ry tyc zn oś ć  t eraźn iej szej  s j tu a cy i  w  obec kw es ty i  r z y m ­
ski ej .  —  Stan zdro wia  Garibaldego miał  s i ę  zn ow u  n ieco p o g o r ­
s z y ć ,  a profesor  Palasciano utrzymuje  teraz  znowu ,  Ze kula tkwi  
niezawod n ie  w j e g o  ranie.  —  W  Sycy l i i  w z m o g ł y  s ię skry tobójs twa  
do t ego  stopnia,  Ze rząd pos tanowi ł  rozbroi ć  całą  w y sp ę  z  wy ją t ­
kiem armii  i gwa rdy i  narodowej ,  będącej  w  słuZbie.

S to l ica  angielska  była  6 go  b. m. zn owu  widownią walki  
między  s tronnikami  Garibaldego  a Iryjczykami .  Podczas  w ie lk i ego  
roetyngu w  Hydeparku s t oczono  tormalną b i t w ę ,  w której  takZe
Żołni erze brali  udz iał  i nastąpi ły przy  tern l i c zne  zranienia i are-
s z ta cy e .  Dopiero  in t erwencya  pol icyi  p o łoż y ł a  koniec  walce ,  a dz i en ­
niki powstają na to,  Ze pol icya wcześn ie j  nie wystąpi ła.  Otrzymano  
w  Londyn ie  w iadomości  z  Chin i Japoni i  s ięgają do 19.  s ierpnia,
a le  nie donoszą  nic waZnego.  W  Japonii  zanos i  s i ę  na wybuch
p r ze c i w  partyi ,  która sprzyja cudzoz i emcom ; straZe be zp ieczeńs tw a  
por tó w Francy i  i Angl i i  zo s t a ły  wzmocn ione.

L i s ty  z M e k sy k u  z 28 .  s ierpnia d o n o sz ą ,  z e  berb konzu-  
iatu h i s zpańsk iego  w- Meksyku zosta ł  z er w an y .  Obraza ta może  
z n o w u  sk łon i ć  rząd h is zpańsk i  do czyn neg o  wystąpienia  w Meksyku.

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .
B e r l i n ,  7 .  paździ ern ika.  Na  dz is ie j szem pos i edzeniu izby  

deputowanych  t o c z y ł  s ię c i ąg  dalszy debaty nad rezo lucyą  F ork en -  
becka .  P rez yde nt  mini st rów o ś w ia d c z y ł  w  imieniu ca ł ego  minist e-  
ryum,  że  rząd państwa w  przy jęc iu  poprawki  V inckego  będzie  w i ­
dz ia ł  zak ład  chęci  porozumienia  s ię z  ministeryum,  a gdy  przyjęc ie  
nastąpi ,  będzi e  robi ł  propozycye ,  które  na wn iosek  ze zw o lą ,  nie 
w ch o d zą c  w  j e g o  motywa .  Kroki  zapowiedz iane w poprawce w z g l ę ­
dem r. 1 8 6 2  ministeryum stanu uczyn i łoby  wt edy ,  gdyby  w idocznem  
b y ł o ,  ż e  etat  nie przy jdz i e  na czas  do skulku.  Nas tępuje  c iąg  dal ­
s z y  debaty.  ( P o p r a w k ę  V inck ego  roźdaw an o  dziś  między  deputo­
wanych  z  Berl ina ) .

Izba deputowanych  znaczną  w i ęk sz oś c i ą  odrzuci ł a w szy s tk i e  
pop raw ki  i przy imiennem g ło s ow an i u  przyję ła rezo l ucyę  F o rc k e n-  
beka 2 51  g ło sami  prz ec i w  36 .

B e l g r a d ,  7. października .  Wczor a j  po przyjęciu firmanu 
w yd a ł  k s iążę  proklamacyę ,  w  której  o świa dc za ,  ż e  przyjął  uc hwa ły  
konferency i ,  ponieważ  choć  nie wszys tk im,  to niektórym prawom i 
ży cz en io m  S e r b ó w  odpowiadają,  tudzi eż  aby teraźn iej szym s to sun­
kom koniec  p o ł o ż y ć . _______________

Przyjechali do Lwowa.
O m a  8  p a ź d z i e r n i k a .

H o l e l  r o s y j s k i :  P P .  D o b i e c k i  K a z . ,  z  P o l s k i .  — M a ł a c h o w s k i  C e z .  z  K o -  
t ó w k i .  D o r o ż y ń s c y  F e l i x  i K a r o l ,  z  P o d o l a .

H o t e l  e u r o p e j s k i :  Z s w a d z k i  N i k . ,  z  B e ł ż c a .  —  G o l e j e w s k i  F r a n , ,  z  K r z y ­
w y .  — K r o b i c k i  S l a n . ,  z  H a r k l o w y .  —  P o l l  J ó z e f ,  z  T a r n o p o l a .

H o t e l  L a n g a  : M a z u r  E d w . ,  c .  k .  k a p i t a n ,  z e  S t r y j a .
H o t e l  a n g i e l s k i :  S e r w a t o w s k i  W o j e . ,  z  R a j t u r a n i e c .  —  H r .  B o b r o w s k i  

K a r o l ,  z  R e k l i n i e c .
H o t e l  k r a k o w s k i : H r  H u m n i c k i  W l a d . ,  z  R o z p u ś c i a ,
Z a j a z d  K r y n i c k i e g o  : R u d n i c k i  F r a n . ,  z  B r o s z n i o w a .

Knrs g liid y  wiedeńskiej.
D n i a  6 . p a ź d z i e r n i k a .

I .  I . i i . p .  p u b l i e r n y i
A . P a d  a t w a ,  p i e n .

W  a u s t r .  w a l .  po  5 %  . .  6 7  4 0  
R p o ż y c z k i  n a r ó d ,  z  p r o c .  

o d  s t y c z n i a  d o  l i p c a  p o  5 %  b 3 . 8 0  
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N i ż . - a u s t r .  t o w .  e a k o r . i t .

p o  6 0 0  z ł . ...................  6 2 7  6 3 0
E ó ł n . k u L  p o  1 0 0 0  2,1 . u i .  k . 1 9 3 0  1 9 3 2 . —
T o w  k o l e i  ż e l  p a ń s t w  a  p o  

2 ( 0  z ł .  m .  t  c z y l i  5 0 0  l r .  t £ 6  -  2 5 6  ~  
K o l . C e s .  E l ż b i e t y  p o 2 0 0  z ł .  1 6 3  -  1 6 3  f  0  
E o ł u d . - p ó ł n . - n i e i r i .  k e l e i  

k i m .  p o  2 0 0  z ł .  tn .  k .  .  1 2 5  6 0  1 2 6  — 
8 o l e i  C i s y  p o  £ 0 0  z ł ,  m .  k .  

p o  1 4 0  z ł .  ( 7 6 % )  w p ł a t y  1 4 7  1 4 ? . -
P o l u d .  k o l e i  p a ń s t . ,  l o m b  -  

w e n .  i  c e n t r a l .  -  w ł o s k i e j  
k o l e i  ż e l .  p o  2 0 0  z ł .  w .  a. 
c z y l i  £ 0 0  f r .  z  w p ł a t a  
1 8 0  z ł .  ( 9 0 % )  . .  . ' .  2 8 6  -  2 8 7  -

K c l .  K a r .  L u d .  p o  £ 0 0  z ł .
r. i n .  k e r . w .   ........................  2 2 8  2 5  2 2 8 . 5 0

k o l .  P r e s z k . T y m .  1 . e i n i s .
p o  8 0 0 ' z ł .  m . k ......................... 4 0 . — 4 3 . —

d t t o .  I I .  e m i s .  p o  2 0 0 z ł .  m . k  — . —  9 8 . —
b o l e j  B u s t e h r a d z k a  p o  

5 0 0  z ł  n i .  fc.............................6 8 S . —  6 8 ? . -

Wyjechali ze Lwowa.
D n i a  5 .  p a ż a z i e i n i k a .

P P .  Ż e b r o w s k i  K a r o l ,  d o  S l r i e l i s b  B r .  B o u l  , e .  k .  s z a i n b e l a n ,  i 
U d r y c k i  A d u l f ,  d o  W i e d n i a .  Y o u n g a  W ł a d . ,  d o  T r z c i n i c e .  — T u s z y ń s k i  K h -  
r o i  i  C h r z a n o w s k i  A I e x . ,  d o  P o l s k i .  — S w i e ż a w s k i  R o m .  i M i l o w i c z  W  ta i ł  , d o  
K r a k o w a .  —  Z a l e w s k i  S l a n , .  d o  P r z e w o d y .  — T r i t « k o ł a w s k i  A n t  , d o  P o r u  
d n a .  —  D o b r z a ń s k i  U  ł a d . ,  d o  W r ó M a n .  — C z i h a k  T c o d . ,  p u ł k o w n i k  r n o i d . ,  d n  
J a s ,  — G ł o w a c k i  F o r t  , d o  D u k l i .  — Ż u r a k o w s k i  A u g . ,  d o  H o r b a c z a .  -  P a w l i ­
k o w s k i  M i e c z ,  d o  M e d y k i .  — T r z c i ń s k i  J ó z e f ,  d o  Ż y r a w y .  —  M a c z b n w s k i  T  , 
d o  C e w k o w a .  C z a d e r « k i  J u l . ,  a d w o k a t  k r a j .  d o  S  m b o r a .  O s . n ó l - l i 1 \ \ T .  
d o  W ł a d y p ó l g ó r y .  C h r i s t i a n i  H e n . ,  d e  B r a t k o w i e e .  —  L e w a r t o c  s k i  W l a d  
d o  D o b r o s z o w a .  —  B r .  H e y d e l  E r a z m ,  d o  B e r e m i a n .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 7 ,  październ ika  ! S € 2 .

P c r a

B a r o m e t r  
w  miar?,e 

p a r v s .  s p r o -  
w a d u u n y  do  
O15 R e a u m .

S t o p i e ń
c i e p ł a

w e d ł u g
R e a n m .

S t a n  p o  
w i e t r z ą  
w i l g o ­
t n e g o

K i e r u n e k  i s i ł a  

w i a t r u

S t a n

a t m o s f e r y

6 . g o d .  z r a n a  
2 . g o d .  p o  p o ł .  
t O . g o d .  w i e c z .

3 2 0  03 
3 2 9  8 7  
3 3 9 . 7 5

■+■ 4 4 
■+ 1 0  2  

■+■ 7 . 4

7 9  4 
6 5  8  
• 2  3

p o l u d  -w sch . sł. 
p o ł u d n i o w y  m i e r .  
p o l u d . -w sch . „

p o g o d a

«
n

t  m  a  t  n .
D ziś  opera n i emiecka :  „ B c l i z a r y u s z “ .
Jutro  na s ceni e p o l s k i e j : „ T e s ta m e n t  C eza ra " , komedya  n 3 

aktach k f rancuskiego.

S n r 8 l w o w s k i .

D n i a  8  p a ź d z i e r n i k a

D u k a t  h o l e n d e r s k i  
D u k a t  c e s a r s k i  .
P ó ł i m p e r y a ł  z ł .  r o s y j s k i  
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  
T a l a r  p r u s k i  . . . . . .
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  
G a l i c y j .  l i s t y  z a s t a w n e  w .  a .  z a  1 0 0  z ł .  ' 

„  ,  „  m .  k .  z a  1 0 0  z ł .  >
G a l i c y j s k i e  o b l i g a c j  e i n d e m n i z a c y j n e  , 
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  
A k c y e g a l .  b o l . ż e l a z  K a r o l a  L u d w i k a

g o t ó w k ę to w  a r e m

z ł . c .  ( z ł . 1 e
»• .1 austr 5 8 3 5 1 9 0

5 8 4 5 1 S 1
* „ ’ 0 I ł 0 £ 5
7- » 1 9 4 1 1 9 6
1, e 1 8 4 1 8 ?
7  «

8 0 3 8 0 i 7 5

b e z
6 4 5 8 4 ! 7 5

k u p  nó-e 7 1
8 2

8 0
9 3

7 2
8 3

1 5 3  
I 65

2 2 7 — 2 2 8 1 7 5

Telegrafowany knrs wiedeński papierów i w eksli
D n i a  8  p a ź d z i e r n i k a

Z  p o ż y c z k i  n a r ó d ,  p o  5 %  z a  1 0 9  z ł r .  8 3 . 5 5 .  . M e t a l i k i  p o  6 ° '  z a  1 0 0  z ł ,
7 1 9 0 ,  p o  4 V a %  z a  1 0 0  z ł  — . p n  4 %  z a  1 0 0  zł .  ~ . O b l i g a c y e  i m
d e m r .  i z a c y j n e  N i ż s z - j  A c s t r y i  p o  5 %  z a  1 O0  z ł .  —  — ; W  o g i e r  -  -
G a l i e y i  — . —  ; B u k o w i n y  — . — ; A b c y e  B . t n k u  n a r o d o w e g o  s z t u k i  7 9 9  ;
I n s t y t u t u  k r e d y t o w e g o  d l a  h a n d l o  i p r z e m y s ł u  2 2 5  ; n i ż . z s - a u s t r .  t o w a r :  -
s t w a  e s k o m t o w e g o  — . - .

L i s t y  z a s t a w n e ,  G a l i e ,  i n s t y t .  k r e d .  p o  4 %  z a  1 9 0  z ł .   . — .
ł l ' e x ! o w y .  Z a  1 0 0  z ł .  p o ł u d n i o w o  n i e m i e c k i e j  w a l u t y  — .

L i p s k  z a  1 0 0  t a l a r ó w  — — . L o n  l y n  z s  1 9  f u n t ó w  s z t e r l .  1 2 3  2 5  M e d y o ' .  a 
z a  1 0 0  z ł .  w  l u t y  a u s t r y a c k .  — . P a r y ż  z a  1 0 0  *'r — . — .

K u r s  z ł o t a .  D u k a t y  c e s .  ra<*n a i c z p  5 . 9 0  d u k a t y  c e s .  p e ł n e j  w m  i 
— . — ■ k o r o n y  — . — , p ó ł h e r o n y  — . . S r e b r o  1 2 2 . 6 7

p i e n .  t o w a r
K o l e j  A u s s i g . - C i e p l .  p o

2 0 0  z ł .  m .  k ................................ 1 ? 6 . ~  1 7 8  -
K o l .  B e r n .  R o s s .  p o  2 0 0  z ł .

d t t o .  ł  p i e r w s z e ń s t w e m  
p o  2 (b z ł .  m .  k .  8 0 0  —

K o l .  G : a c . - K ó f l .  i T o w .  
g ó r n .  p «  2 0 0  z ł .  w .  a .  1&6 -  1 5 7

A u s t r .  t o w a r z ^  ż e g l  p a r .
p o  5 0 6  z ł .  m  k ..........................4 1 4  -  4 1 6

L l o y d a  w  T r y e ó c i e  p o
6 0 0 z ł .  m .  b ...............................  2 2 3  —  2 3 0 .  -

M o s t u  ł a ń c .  w  P e s z c i e  p o
6 0 0  z ł .  m .  k ..............................  4 0 5  — 4 1 0

T o w .  m ł y n a  p a r .  w  W i e d .  
p«. 5 0 0  z ł .  in .  b .  . . . 3 8 5  —  3 9 0 . —  

1‘o w s z  a u s t r .  T o w .  g a z .  
p i  2 5 0  z ł .  m .  k .  . . .  2 5 0 . -  2 6 0  -  

Ł .  b i d y  z a s t a w n e .

, 1 6 1 e t .  p o  5 ° .  1 0 3  7 5  1 0 4 .  -

" “ I w  " g " ° ‘  |  1 0  -  5  % , 9 9  6 0  1 0 0 ‘ -
w  m o n .  k o n . | P ~ : ^ 2 ł  ^

n a  1 2  m .  5 %  
z a l O O z ł .  -

p r z e z ,  d o  l o s .  
p o  5 %  . 8 5 . 2 5  8 5  5 0  

G a l .  T o w . k r e d .  p o  4 %  . 8 1 . —  6 2 .

4 .  O b l i g a e y e  z  u r a n  e m
p i e r w s z e ń s t w a .

K o l e j  E l ż b i e t y  p o  5 %  z a
1 0 0  z ł .  m .  k .....  9 6 . —  9 7 .  —
d e l t o  d e t t o  w  s r e b r z e  
u p r o c  z a  1 0 0  z ł .  w .  a .  1 0 2 . — 1 0 2 . 5 0  

T o w .  a u s t r .  k o l .  p a ń s t w a
p o  6 0 0  f r .....................................  1 3 5 . 5 0  1 3 6  —

L o l .  L o m b .  w e n .  p o  5 0 0 1 r . 1 3 0 . 7 5  1 3 1 . — 
K o l .  p ó ł o .  p o  1 0 0  z ł .  m .  k .  3 2 , 5 0  9 3  —  
K o ) ,  p ó l n .  p o  1 0 0  z ł .  w .  a .  8 8 .—  8 9 . —  
K o l  G l o g n .  p o  1 0 0  z ł .  m .  k .  8 3 . —  8 3 . 5 0  
T o w .  ż e g .  p a r .  n a  D u n .

z a  1 0 0  z ł .  m .  b .....  9 3 —  9 3 . 5 0
L l o y d a  z a  1 0 0  z ł .  . . . 9 0 —  9 1 .

t t .  L o s y .  
i n s t ,  k r e d .  d l a  h a n d l u  p o  

1 0 0  z ł .  w .  a ............................  1 2 9  9 0  1 3 0 . 1 0

B a n k u  n a r e -  
d e w e g o  

w  w a l .  a u s t r .

t o  r

9 4  5 0  
121__

3 7 . —
95 —  
3 7  5 9  
3t> 2  5
3 5  5 0
3 6  —  
2 2  7 5  
22  ~  

1 5  2 5

p i e n .
T o w .  ż e g .  p a r .  n a  D u n .  p o

1 0 0  z ł .  m .  k .............................9 L  _
P o ż y c z .  T r y e .  p o  H»0 z ł .  w . a . 1 2 0 . -  
P o ż y c z ,  m i a s t a  B u d y  p o

4 0  z ł .  w .  a ..................................3 5 . 5 0
E s t e r h a z e g o  p o  4 0  z ł .  m .  k .  9 4  5 0
S a l m a  ,  t #  ,  „  3 E  —
P a l t i e g o  „  4 0  „  ., 3 5  —
C l a r e g o  n 4 0  „  „  3 5  —
S t .  G e n o i s  ,  W  ,  „ 3 5  5 0

W l n d i s e h g r a t z a  2 0 z ) .  „  2 2 . 2 5
W a l d s t e i n a  2 0  „  „  2 1 . 5 0
i e g l e - . ń c b a  1 0  „  M 1 > .—

W e k s l e .
( N a  3  m i e s i ą c e . )

A m s t e r d a m  z a  1 0 0  z l .  h ó l .
A u g s b u r g z a  l O O z l .  w .  p .  n  1 0 4  —
B e r l i n  z a  1 0 0  t a l .  . . __ , _
W r o c ł a w  z a  1 0 0  t a l .  . , ____
F r a n k f u r t z a  l O O z ł .  w . p . - : ,  1 0 4  -
G e n u a  z a  1 0 0  l i r .  p i  *m. . — . ___
H a m b u r g  z a  1 0 0  M .  B .  , 9 2  —
L i p s k  z a  1 0 0  t a l .  . . . .   . _
L i w u r n a  z a  1 0 0  l i r .  l o s k .  —  — 
L o n d y n  z a  1 0  f t.  s z t  
L u g d u n  z a  1 0 0  f r .  . , __ . __
M e d y o l a n  z a  l o o  z l .  w  a . ______
M a r s y l i a  z a  1 0 0  f r .  . . ,  —
P a r y ż  z a  1 0 0  f r .......................4 8 . 8 0
P r a g a  z a  1 0 0  z ł .  w .  a .  .  —  .
T r y e s t  z a  1 0 0  z ł .  w .  a .  .  .     -
W e n e c y a  z a  l O O z ł .  w .  a .   . —  __

( 5 1  d n i  p o  u k a z a n i u . )
B u k a r e s z t  z a  1 0 0  p i a - t .  w o ł .  —  
K o n s t a n t y n o p o l  z a  1 0 0  p i a s t .  t a i .  — . -

K u r s  z l o t s ,
p i e n .  t o w . i r ,  

5 . 9 0  6 , 9 1
5.9 1) 6  91

1 7 . -  1 7 . 1 0
9 . 8 9 .  9 . 9 1

1 0 . 1 5  1 0 . 2 0

1 0 4 . 1 0

1 0 4  2 >

9 2  2  5

1 2 3  3 0  1 2 3  3 9

4 3 . 8 0
4 8 . 8 5

D u k a t y  c e s .  m e n  . 
d t t o .  p e ł n e j  w . g i

Łorona ......
S O f r a n b ó w k i .  . .  . 
R o s y j s k i  i m p e r y .  . 
T a l a r  z w i ą z k o w y  . 
S r e b r o

1 . 8 4 -  1 . 8 4 ‘ i 
1 2 3 . —  1 2 3 . 2 6

K u r s  k o r o n y  w e .  k .  k a s a c h  1 3  z ł .  5 t K

Odpowiedzialny Redaktor A d u l f  R u d y ń s k i . Z c. k, galic . drukarni rządowej.


